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W  P i ą t e k  d n i a  1,  W  r e ś n i a 1 8 1 5*

S u m m a r y u s z e
^ c ł t  121  a r t y k u ł ó w ,  k t ór e  g ł ó w n y  I11- 

sU'i;nient K o  n g r e s s  u W i e d e ń s k i e ­
g o  s k ł a d a i ą :

I, P o l s k a ,  
to O  Ogólne urządzenia względem Xięstwa  

a' r aw ski eg o .—  2  ̂ Granice W . Xięstwa Po* 
Reńskiego.  —  „) Sa l iny  Wiel iczki .  —  4)

ranice między Gałieyą  i Państ wem  Rossyy» 
*£'"tirt‘ ' 5 )  Zwrócenie Aust ry i  C y r k u ł ó w

'Unopolsfeiego &c .  — . <5) Ogłoszenie Krako-  
s wolneoi miastem. —  7) Granice terrvtos 
*um K r a k o w a ,  —  8) P r ty wi le ie  miastu Pode 

nadane.  —  9) Neutralność K r ak o w a .
 ̂ »o) Kons tyt uc ya ,  Akademiia  i Biskupstwo 

^rf*ROwa, —  11) P ow sz ech na  amoestya  w
t ''1’ twie WarSz,treskiem. —  12) Zniesienie
f westru i konfiskaty.  —  13) W yją tk i  od
Dprzed2aiącego ar tykułu.  ~  14) Wolna że* 

to”! ’ r , e kach i w o l n y  obbieg prod uk tów  
^rowiucyach Polskich.

II, N i e m c y .

A ,  O dm ia n y  terrytoryaln*.  
a.  Prusy i  &axoniia.

^  *5 ) Odstąpienie części Saxoni i  Prusom,
,7n*6) T y t u ł ,  i sk i  Kró l  Pruski  przybiera.  —• 
i tf . '•'""^pieczenie tych odstąpień ze strony Au- 
6ie 1 ^ os>yi i W .  Brytanii- —  18) Zrzecze- 
łiąc Praw N. Cesarza Austryack-iego do 
hUstre De8° W ł a d z t w a  nad Luz ac yą .  —  19) O 
pr**,0? 08 Zr?ecz-nies ię  ze s tr o ay  P ru s iS a x o n i l  
z to . leo»eśc i ,  w y k o n y w a n y c h  przez iedno 
\\?0la . y ocarstw w  Kraiu drugiego.  —  20) 
ku, ° Sc emigracyi  i w y pr o w a d za n ia  maiąt« 
cłvov~i W ła s n o ś ć  re l ig iyuych  i eduka-
kestu'^1 Q̂8tJ l “ l ó w ,  —  aa) P owszechn a  am* ¥ **ft

b. Dawne Prowineye Pruskie.
23) Wy l icze nie  P r o w i n c y i ,  k t óre  Pri>3 y  

z n o w u  w posiadło.ść obeymuią.
C. Iłow e posiadłości Prus z  tey i  tamte'y 

stany Renu.
24) Pos iadłości  Pruakie z tey stron? Re« 

nu. —- 2.5) Poiiadlos'cr Pruskie na Tewyrn 
brzegu Renu.

d. Królestwo Hannowershie.
26) Utworzenie K r ól es tw a  Hannower- 

skiego.  —  27) Odstąpienia  Prus dla Króle= 
stwa Ilannowerskiego,  —  2g) Zrzeczenie się 
praw ze strony Prus do Kapi tu ły  Sgo Piotra 
w N-.-j^ttn. —  29) Odstąpfca i*  Pru sów  *-ft
s t o n y 'K ró le s t w a  Hanno wers-kiego Ł A  f
—  30) Żegluga V handel  dla miasta Erobdea 
2 i e d n e y , a Kięs t wa  Laueuburg  z drugiey 
s trony.  —  31)  Gościńce w o / s k o w e  m iędzy  
Królestwami  Pruskiem i Haonowerskietn.  —  
32) Pośrednie krainy,  należące do Królestw® 
Haaoo  werskiego,

e. W ielkie Xięstw o Oldenburgskie.
33) Odstąpienia ,  iak ie  ma H a a n o w e r  

Xiążęciu 0 1 deoburgsk;emu uczynić .  —  34)
Do stoyność  Wielko  Xiążęca  w De mie  Olden® 
burgskim,

f.  W ielkie X iestw o M eklenburgskie.
3.5) Dc sto yno ść  Wie lko  Xiążęca w  D o m ac h  

Meklenburg=Schwerin i Strelitz.
g. W ielk ie  Xiestw o W aym arskie.

36) Dcstoyność W ielko Xiążęca  D o m s S a *  
sko« Waymar^hiego .—  3 7 ) Odstąpienia Prus na 
rzecz Wielkiego Xięcia Sasko^Waymarskiego,
—  38) Dalsze prawidła  dla oznaczenia odstą* 
pić się maią cy ch  Kr a ió w W .  Xięciu Wayroar-  
skiemu, —  39} Otfstąpie.ciaf k fóre za ra z  na« 
stąpić maią,

h. Fulda.
40) Od.stąpienie Prusom d a w n e g o  D®»



j 6 q 5

jpactamentu F u l d y ,  —  Ą i j Dobra sk arb ow e 
>u ęn wa  F nld y .

i .  W ctzlar.
42) Zarządzenie  t ym  Kra lem a a  rzecz  

Pruo.  —  43) Kraie  pośrednie »  C yrk ule  West* 
ł a l s k i m , które do Prus os leżą .  

i,» k,  Wurcbi/rg i  Aschaffsnburg,
44) Zarządzenia  względan* Wielkiego  Xię- 

Stwa.  Wircburgskiego i Xięs twa  Asłaffeaburg« 
ofeiego na  rzecz Ba wa ry i .

1. Frankfórt.
45) U t r z y m y w a n i e  X i ę G a  Pr y m as a .  —  

46) Frankfórt  ogłoszony  miastem wo loem.
m.  W ielk ie  K iestw o H eskie.

4 7 ) Wynagr odz enie  W , K ięcia  Heskiego.
o. H essen» Hamburg,

4 8 ) P rz yw ró ce n ie  Landgrafa  HeSko<Hom- 
fturgsfciego d o  d a w n y c h  pr aw  iego.

o. Lew y brzeg Renu.
49) Ter ryt or i ia ,  które się z a t r z y m u j  na 

l e w y m  brzegu Renu dla D o m ó w  Oldenburg,  
Sachsen K o b u r g ,  Meklenburg-Stre l i t z , i H ra ­
b i ó w  Pappenheim.  — - 50) Przys z łe  urzadzes 
o ia  tyc zą ce  się tych  terrytor i iow.

p.  Isenburg, i  inne K raie na obydwóch 
brzegach Renu.

51)  Kraie na o b y d w ó c h  brzegach  Renu,  
które  Austryi  zostawione  będą. —  52) Xię- 
^stwo Isenburgskie do  Austry i  należące.

B.  Z w i ą z e k  N i e m i e c k i ,
53)  Utworzenie tego związku.  —  54) Cel  

onegoz.  — • 55) Ró wn ość  iego C z ło n k ó w .  —  
56) Feyory,  —  57) P re zy den cy a  Austryi .  —  
d>8) Części  g ł ó w n e ,  z których się powszechne 
zgromadzenie Niemieckie składa.  —  59) Pr z e­
pisy ,  które względem większości  g ło s ó w  ma* 
-ią b y d ź  za c h o w y w a n e .  —  óo)  Por ząd ek  gło» 
sow a n ia ,  —  ó i)  Mieysce zgromadzenia zw iąz .  
jkowego w Frankfórcie.  —  62) Uchwalenie 
p r a w  Ro ns tytucyynych.  —  63) Utrzymanie 
pokoiu  w  Niemczech.  —  Ó4) Zatwierdzenie  
d a l sz y ch  urządzeń Ak tu  związ kow eg o,

III.  K r ó l e s t w o  N i d e r l a n d z k i e .

65) Utworzenie  K r ó l e w a  Nider landzkie­
g o ,  -  - 66) Granice Kr óles twa  tegoż, —  67) 
W ie lk ie  X i ę s l w c  Luxemburgskie .  —  ó8) Gr a ­
nice  W .  X ię st wa  Luxemburgskiego .  69) 
Zarzą dz enia  tyc ząc e  się X i ęs t w a  Bouii lon,  —-- 
70)  Odstąpienie  posiadłości  D o m u  Nassatu 
O ran ie o  w Niemczech.  —  71)  U k ła d  f s m i l i y n y  
m iędzy  Xiążętami  Na s sa us ki m i , na  W .  Xię 
s t w o  Ł-ujcembnrgSkie przeniesiony — - 72)
C i ę ż a r y  i  o b o w i ą z k i ,  które na odłączonych 
o d  Francyi  P row in cya ch  są zabezpieczone ,— ■
73)  A k t  zizdnoczenia P r o w i n c y i  Belgickich.

<✓
IV ,  Z w i ą z e k  S z w a y c a r s k t -

74) Całość XIX,  Ka nt on ó w.  —  75)  ™0', 
ł ączenie  ' trzech nowych Kantonów.  —  7 ' 
Po łączenie  Biskupstwa  Bazy leyskiego  i m13* 
sta Biel z Kantonem Berneńskim.-—  7 7 ) 
w a  mieszkańców w połąc zon yc h  z tym 
tonem Kraiach,  —  78) Zwrócenie ziem1 h a" 
aun Kantonowi  Gryzońskiemu. —  79) 
w a  między F ran cyą  i Kantonem Genewski01'
—  &o) Odstąpienia Króla  S a r d y ń s k i e g o  

rzecz Kantonu Genewskiego .  —  81) D ' yBa' 
grodzenia ,  iakie  za y śd ź  maią  między d e « Dê  
mi i nowemi  Kantonami .  —  82) UrtądzfO1  ̂
względem z ł o ż o n y c h  pieniędzy w banku A  ̂
gieWkim. —  83) Wynagrodzenie  dla p o s i a dV 
c z ó w  laudemiiow.  1—  8 4 ) Potwierdzeni6
d y  względem S z w a y c a r y i .

V .  W ł o c h  y.
8 . K ra ie Sardyńskie.

85) Granice Kr a i ó w  Króla  Sardyńsk'6?^
—  8ó) Polączea ie  Kra ió w Genueńskiego i ‘ 1 
montskiego.  —  87) T y t u ł  Xięcia  Genuy- ^
88) P ra w a  i przywi le ie  Genueńczyków.  .
89) Połączenie  Cesarskich lenności,  —  9 
P r a w o  utwierdzające.  —  91)  Odstąpieniu  ̂
r zecz Kantonu Genewskiego:  —  92) NeuW1’ 
toość ziem Chabla is  i Faucigny .

h . K ra ie A u str ia c k ie .  >
93) Wyl i cz eni e  da w ny ch  , Austryi  tV> je 

c o n y c h  posiadłości .  ■—  94) K r a i e ,  któr* * : 
po łąc za i ą  z Monarchi ią  Atistryacką-  —  
Granice  Austrya ckie  w e  Włos zech.  —ę 9 
.Żegluga na rzecę Po.  — . 97) Urządzeni3 '  

.«zące się ba n ku :  M o n t « Napoleon,
C, M o d e n a .

98) Kraie Modeny,  M assy  i Ksrrary-
d. Parm a i  Piacencyct. ,

99) Urządzenia względem Parm y 1 1 
cencyi .

e. Toskariiia, , . -.t.
t o o )  Posiadłości  W .  Xięcia Tósfeaa* 

go  t urządzenia tyc ząc e  się Kięstwa *■ 
bino.

f.  L u k a , _
101) Przeniesienie Xięstwa Luki  na j  

r y ę  L u d w i k ę ,  Infantkę Hiszpańską .
Z w r o t  Xięstwa Luki .

g .  Państw o K o ście ln e. ^
103) Urządzenia tyczące się Pansti*3 

ścielnego.
fi. Neapol. , A J ,

104) Prz yw róc en ie  Króla  Ferdyoa  u 
a a  tron Neapoi itanski .

V I .  S p r a w y  P o r t u g a l i i .  g tfli

&05) Zwrócenie O  li w ansy.  —  10 '
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*SdJu mie-fty F r s n c y ą  l Portugalii^,  —  107) 
^udoR.e Gujany Franiuzk  6y.

VII O g ó l n e  u r / i d  t e n i a ;
108) Żegluga na rzekach  ,  pr*es różno 

Kr«ie ptyoą.  yc h-. —  i 09) Woloo-ść Żeglugi,—- 
* lł>) Jednakowość s-stematu.  —  11 1)  T a r y -  
1 . — | l2) Urzędy  celoe. -— 113) Mieysca do- 
ciągnienia, ł o d i i , —  1 14) Pr a w o  przy h lianie do- 
Orzigów, —  M.ę) Komory, ceine. —  116) U-
łożeniteoie sta łych w tym wrględzie prav*id<#ł - 
*l 7) Szczegół#? pn e p i s?  t o  się t y  ze r*ek 
Renu,  Menu-, N e ka r u ,  M o z e b ,  Mozy i S k a l ­
a ł - —  118) Potwierdzenie traktatów i aktów- 
•iczególnyt_h  ̂ prz y<1*n»ch do U m o w y  pow& 
®*echney. —  ł | 9 ) Zaproszenie mn v t h  Mo-
tftrstw do przystąpienia do p o w s ze ih ne y  U’ 
hiowy^ —  120) Żactrzeżenie w z g U d t m  u ty-  
'',en'a i ęzy ka  FraocuzK>ego. —  1 2 1 j  Z łoże nie  
° f yginału U m o w y  w archiwach  Wiedeńskich.  
*■ termina  zatwierdzeń.

Dodane są do tego A k t u :  
r.  T r a k ta t  miedzy  Rossyą  i A u st r yą  *■

Unia 21.  Kwietnia (3S° Maia.) 1815*
2. Trak tat  między Rossyą  i Prusami z4 a-i a 21 , -K w ie tu ia  (3g0 M ai *)  j8*5» o nr ■ - p 1 - *i rafttat dod a tk o wy  względem Kra- 

o w a ,  między. A u s t r y ą ,  Prusami i Ro ss y ą  a- 
“ >a 3 k  Kwietnia (3g.o Maia)  z8 15-

4 » T r a k ta t  między Prusami i Sa xoni ia  
* ania i S>i M a i a  ,315.

5 * Oświadczenie Króla  Saskiego względem? 
■ *w  d o  Domu: S c h o n b i> r g s k i e g a  z dojo- 
*80 Maia 181

6. Traktat- między  P iusami  i Ha no o 4 
fetn Z dnia 1 <y Maia 18*5. 

ci 7 - Układ między  PruSsmi  i W ,  Xię- 
efT> Sasko W  dymarskim z dnia i v  C*e rw ca

8.- U k ł a d  międz y  Prusami  5 XiążętamL 
assaujkimi  z  dnia 3i» M aia  i 8 ‘ .7* 

n 9 - Akt  Zw ia z ku  Niemieckiego z dnia 8gP?
ier * c a  1815. 

jji Jo. T r a k t a t  między  Królem Niderlandz- 
dn *  ^ rusami; Aogl i ia  , A u s U y a  i Rossyą  © 

13 3 i.  M aia  1815;
*ie r)11*' Oświadczenie-  Mocarstw śeiąg.aiąee- 
8o'  spra w 2 « iązku S z w a ?  c . r sa i ego  z dnia
Ulu rca 18).5go,... s A kt '  przystąpienia-. Sey°-

Ł dnia 25 \] ia,
vjj i-12'* ł*r°to(iuł  z dnia 29. Mart? i S ^ g O j  
^ . 6  jdeta, odstąpień ze strony Króle Sardy ń- 

*8.o os r » M  Kantonu. Genewskiego .
Ąu ‘ 3 . T r ak tĄ t  między Królem-Sard?  ós kim 
c ‘ r>4 . Angiitą Ro ss yą ,  PruSazni i b r a o -  

1  * dtua 20, Ma*a *815.
44 n. A k i  pyja tjiuieuŁi 5 „ W a t u t i k i ,  która-.

maia s ł u ży ć  j s  zasadę  połączenitr  K r a m  G e v  
euenskiego a Kraiami  N,- Króla  Sard?Ha­
skiego.  “

35. Oświadczenie  M oc a rst w wz glę de m 1 
zniesienia handlu niewolnikami.

16. Urządzenia  W y d z i a ł u  żeglug L
17. Post * no w e n i e  względem rangi mięu 

dzy  Ajentami  dy p lo m a ty c zn ym i .

D o s t r z e g a ć ^  Ą u s t r y a c k r  za wi er a '  
z  przy cz yn?  ukończenia Kongressu Wiedeń-* 
skiego następujący artykuł;.

, ,Dla osądzenia sprawiedli  wie wy padków* 
tego Kongressu,  potrzeba wprzód  umieć nale­
życie  ocenić okol iczności ,  w których  się ze­
brał,  zadania,,  które miał  do rązwiązania- , v  
zdarzenia , które w  czas ie  ostatnich wie s ię cy  
do- działań i ego w p ł y w a ł y .  Nie n n i ą  
to by ło  cz yn no śc ią ,  krzyżuiące  się w rozli z- 
n?m sposobie ,  a w wielu- punkta h zupełnie 
sprteczne sobie royzczenia t i l u  Stron- inter s« 
So waoych  po go d zić ,  Państwa,  które w t ib u» 
rżeniach ostatnich lat- dwudzies tu  zaginęły,-, 
na no wo  u tw or z yć , ,  inne", a szczególnie? dla- 
Sy»tematu Europeyskitgo- wa żne  Kra i e ,  którer 
trieika część swoich posiadłości  straciły,  uu- 
zupełnić ,  żądanióm sprawiedliwości  i politya 
ki razem rad osy ć  u c z y n i ć ,  Di e  tracąc przy  
tem z oczów dobra powszechnego  dla- poieo- 
d yńc ze go,  ani też- pojedynczego- dla p o w ­
szechnego*. Dzieło tc b y ł o  z lakierni trudno#* 
ściami p o łą c z o n e ,  że nie o iedną ska łę  cdo»- 
g łob y  *ję było rozbić,  g *yby  zebrani  w W i e ­
d n i u  Monarcho wie,  oży wieni  duchem pokóm-  
i lud zk oś c i ,  nie postanowi li  byl i  poddadś '  
wszystk ie  inne tyczenia  i wszystk ie inne wzglęu- 
dy utrzymaniu i ustaleniu Spokoycośc i  p o w .  
szechney,  j g dy by  nie byl i  w t e m  szlachetnern-* 
postanowieniu wspieranymi  od ró wniet  myśląs 
cy ch  M i n i s t r ó w ,  k tór zy  t a m ,  gdzie szło o ! 
dopięcie » ielkiego c e l u , oie  wahali  Się w a b  
c z y ć  z trudnościami,  czynić  natężenia i- robić 
ofiarę z miłości  włssney.*5

„ W i a d o m o ,  że przy końcu miesiąca Lute* 
g o  n a j w i ę k s z e  trudności  pokonanem; , o sy-  
zawik łańsze p-vtania-rozwiązanemi  zo s ta ł y ;  i : 
g d y b y  ten Kongres,  aiaiąc iui  dla siebie dro» 
gę u to r o w a n ą  i wolne do dzia łania  pole- o- 
tw a rt em ,  móg ł  b y ł  izszcze ki lka m i e s i ę c y  
ciągnąc d a le y  spoltoyne obrady  swoisr, b y ł a ­
by- się dopiero wtenczas- rozpoczęła  nay* 
p ięknieytza 1 naybardziey  nagradżaiąss  część- 
praoy. iego. Według,  tego, co (lubo ciedokła®' 
dhte),  wiemy « działaniach g łówn yc h  o s ó b ,  
by łoby  cs la ln im owocem tych układów^zwię* 
złe,  ppła4c i o a e - i  obey.muiąęe sy5lcma połi j cac  
A  S­
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n«,  które na prostych posadach  zbudowane  , 
m ogł oby  b y ł o  pr zy sz ły  byt  Państw wszy* 
stkich przez obopólne zaręczenia zab e zp ie ­
c z y ć ,  dobro wewnętrzne każdego z osobna i- 
stotnie poprzeć ,  i p o k ó y  Św iat a  na długi  
przeciąg czasu ustalić.“

, ,Zanim jednak te szlachetne u s i ł ow a ­
nia d oj r ze ć  m o g ł y ,  m m  ą piła iedna z nie­
przewidzianych katastrofów , zn i w ec z a ią cy ch  
tak często n a y zb a w ie n ni e j sz e  i naymędrsze 
ludzkie uk ła dy .  G ł ó w n y  sp raw ca  zawich- 
rzeń , z powodu których E u r o p a  tak d ługa 
cierpiała,  p o k a z a ł  się ieszcze raz na w i d o w ­
ni świs ta .  Monarchowie i wszystk ie  z nimi 
L u d y  przekonali  się z s r a z ,  że ó w  powszech­
ny  p o k ó y ,  którego z taką pracą i natężeniem 
osiągnąć u s i ł o w a l i ,  b y ł b y  t yl ko snem chwi* 
l o w y m , i eśl iby nieszczęsne przedsiewzię* 
cie tego cz łow ie ka  udać się miało.  Od tśy 
chwi l i  , musieli zebrani na EoDgres Ministro- 
nay więks zą  część cz a s u ,  który spokoyDyra 
ich obradom mi a ł  b y d ź  p o św ię co n ym ,  na 
■Koieooe, pol i tyczne i adui inistracyyne nara» 
dv ob ra ca ć ,  dla nadania n o wć y  w a l c e ,  do 
k t ó r e j  zmuszony mi by l i , ta kiey dzielności,  iak a 
iedynie do szybkiego  i s tanowczego wypad* 
ku dop rawadzić  mogła,  By ło  to rzeczą chwat  
Itbną i pełną zas ług i ,  ze wpośród tych  ob» 
t y c h  i nag łych czynnośc i ,  biegu właści* 
wy c h  interessów Kongressu nie t am ow ano  , 
ale owszem okoł o  wszystkich wielkich i ma* 
ły c h  części o n e g o ż ,  az  do samego uzupełnię- 
nia o n y c h z e ,  precowauo.  T o ,  i że  w  tak 
wic-lkiem przetęzeniu i wrzeniu u m y s łó w  , 
przy  tak l icznych wewnętrznych  kol l i zy ac h  i 
zewnętrznych  przeszkodach,  wpośród tey dłu= 
giey  kolei dni z łych  i d o b r y c h ,  zgoda Mo> 
narchów się nie z a c h w ia ł a ,  t e  wszystk ie  o* 
b a w y  dobrze m yś lą cy ch  z a s p o k o i o n e m i , a 
wszystk ie  oczek iwao ia  z ły ch  z a w s t y dzonemi 
zosta ły  —  jest z i a w i s k o ,  któremu kiedyś bez* 
stronna historya sprawiedl iwość  odda.“

, ,Z t e g o ,  co ten Kongres istotnie zro bi ł ,  
ł a t w o  sobie wnieść m o ż n a ,  coby  w przyiaź* 
n ieyszych okol icznościach zdz ia łać  b y ł  w stat 
nic. P ra w d zi w a  iednakże wartość iego w y ­
p a d k ó w  wtenczas t y lk o  będzie mogła  b y d ź  
powszechnie  poiątą i uznan ą,  gdy  nowa kry* 
zys  przeminie i i edyna  wie lka  zaw a d a  poko­
ju w E  u ro p i e, szczęśl iwie z drogi uprzątnie* 
mą zostanie.  Natenczas się w y r a ź o i e y ,  ani* 
żeli dzisiay okaże ,  co za pracowita  czynDość 
została  iu ż '  u k o ń c z o n ą , iahie posady  przy* 
szłego dzie ła  pokoiu w teraźnieyszych  urzą* 
dzęniach są zapewnione,  i co za wolne  i ro- 
sległe pole dla każdey  pr aw dz iw ie  wie l k ićy

i d ob r o ct yn nó y  p o l i t y cz n óy  za s a d y  otworzo* 
nem teraz zostało.**

, , Zaiste musieli  Monarchowie ,  opuszc*3' 
iąc  to pamiętne mieysce ziednoczonych sp0' 
koynych  u k ła d ó w  , uskarżać się na los oif; 
p r i y i a ź n y ,  k t ór y  w chwtl i ,  k iedy  sp od zi e* 311 
się Ludo m swoim zupełne posiadanie stcz?' 
ś l i wy ch  czasów ogłos ić ,  zmusił  ich do fF*c< 
żenią nowych na nie ofi ir.  Jednakże zasp0* 
k«i»iącą iest ta m y ś l ,  że ż&dna z tych 
nie iest s t r ac on ą,  że każda dla p n y s * * ^  
spokóyności  Świata  dobre w y d a  o w o c e ,  i l$ 
ostateczny cel wszystkich  życzeń,  aczkul**’ ’ 'z 
poźniey  nieco osiągmooy,  tein swietniey**/. 
i t rwalszym się okaże/* { A r ty k u ł ten u'n‘e' 
s c ił  Dostrzegacz Au str ya ck i  i a i c i e  d. J 2$° 
Czerwca )

W i e l k a  B r y t a n i i  a.
• , , li 0

M mistrryaina wieczorna Gazeta 1 
S u n  z dnia 8go Sierpnia,  za wi er a  oas liFa $ 
cy ar ty ku ł  z T o r b a y  z dnia ógo te& 
m i es i ąc a: . 0.

, , T rz y  l inf iowe okręty i S z a l u p a  * ° ‘ ^ 
na s lanę ły  dziś na ko tw icy  niedaleko ** 
tut ey sz ey ;  lecz odleg łość  od brzegu >(0
znaczna,  iż nie można b y ł o  rozpazna^ j rr1i« 
cz yn i ły .  Jeden z ok rę tów  m i a ł  flag? \i o r * 
ralską,  i b y ł  to bez wątpienia ofcrę1 
th  u m b er  I a n d. Nie podpad a  t ux, t p o - 
w ą t p l i w oś c i ,  że nań przewieziono  N a P̂ e< 
l e o n a  B o n a p a r t e ,  ponieważ  baty P # 
p ł y w a ł y  z iednego  okrętu do drugiego-(
Stkie te okręty  w y s z ł y  teraz pod z3g .0y ,  
iąc p o m yś ln y  wi»tr zachodnio = P *̂.P gwią* 
i wnet  ie z oczu utraciemy.  Wszelki  
rek z niemi a brzeg iem,  by ł  zupełnje P 
cięty.•* , . ttCie,

T a ź  Gazeta  wieczorna  pawtarta  g 
źe B o n a p e r t e  przy  u w i a d o m i fin‘u 
prze inaczeniu iego przez Fan a  B a n 0&ę 
ż y c z y ł  sobie ty lko mieć pryw atn ą  10  1̂0*
z naczeloym Admirałem Lordem K o * f  
r& mu by ła  dozwoloną.  Nie s ^ c^a 3̂dzoEl0ł 
że by  kogo z orszaku iego na ląd 
łub do F r a n c y  i posłano.  Co iohe 
o tóm piszą,  są same próżne w ier9>?

Inne Gaze ty  L o o d y ń s k i e z ^focnO- 
następuiące,  roniey w i ę c ć j  pewne w 
ści i powieści  o N a p o l e o n i e :  s»r<I'e

P op ły ną ł  więc B o n a p a r t e
, r f *  d° 'wyg nan ie .  G d y  mu urz ędowaie  o
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biesto ac ,  z a w o ł a ł :  „ M o ż n a  za wi eź ć  c iało 
tnoie na w y s p ę  H c l e  n y ,  ale nigdy ducha 
m ego,°  Pani  B e r t r a n d  nay ba rd z i ey  roi* 
pścza ła .  Rzuci ła  się de nóg N a p o l e o n  o 
w i ;  pobieg ła  potem wieczorem o 9tey do 
swoiśy  i zb y ,  i iakb y  p o zb a w io na  z m y s ł ó w ,  
th c i a ł s  z okna  Skoczyć  w m orz e ,  lecz Jen. 
M c n t h c l o n  w s tr z ym a ł  ią za  nogę.  B o s  
n a p a r t e  o św ia d cz y ł ,  iż chciał  osiąśdź w A n *  
g l i i ,  i ż y ć  tam pod d o z o r e m ;  ale po rzetel- 
D,śc! Angielsfcićy , k lórćy  się p o d d a ł ,  nie 
spodziewał  się takiego pr zeznaczenia ;  iż był* 

wo l a ł  siedzieć w  T o w e r z e ,  w L o a d y *  
n i e  & c .  M a r k o tn y ,  b ied ?  i ponuyy,  rzadko 
kiedy w ostatnich dniach pokaz a ł  się na p o ­
k ładz ie  okrętu R e l l e r o f o n ,  C i eka wo ść  
tas się by ł s  w z m o g ł a ,  iż zeszłego Pooie* 
działku przeszło ' i ooo b a t ó w ,  mających na 
Sobie przy naymniey  io,ouo ludzi na staao* 
wisku przy  P l y m o u t h  k r ąż y ł o ,  bez dopię* 
cia atoli  zamiaru żeglugi  sw oi ey .  Dniem 
w p r z ó d y  'eszcze b y ł  tam p o w it an y  B o n a i  
p a r t e  od w i d z ó w  zdięciein kapelusze w i o* 
k r z y k :ea» H u r « h !

Obcy  szpieg, k tóry  m i s ł  p r z y  sobie li* 
sty do B o n a p a r t e  g o ,  usi łował  dostać się 
na c k m  ' B e l l e r o ć o n ;  lecz by ł  areszto 
w a n y ,  ponieważ oie miał  paszportu,

P rzy w ie z io no  na ląd nieco bielizny B o  
n a p a r t e g o  do prania,  a Szaleństwo doszła 
do tego stopnia,  iż niektórzy ludzie na chwi* 
lę powdziewal i  kostnie  lub kamizelki  i ego ,  
albo chustkę ca  szy ie  włoży l i ,  aby  m ów ić  
tnogli,  ze coś z iego rzeczy nosil i!  Koszule 
by ły  z naycień-zego k * m b r i k u ,  a niektóre
b y ł y znaczone literą L .  z koroną.  Według  
Wszelkiego podobieństwa  wzięte ODe b y ł y  W 
Ucieczce z zam kó w Królewskich.  Inne zna** 
c ione b y ł y  iedbwabieot  czerwon ym  literą N, 
2 koroną Cesarską.

Skarby  T Własność B o n a p a r t e g  o , o* 
Ptóez rz e c z y  koniecznie mu po trz eb ny ch ,  
*fp ieczetowan« pozostać  maią  w Anglii,  aby 
°>e mógł  nikogo przekupić;  lecz wolno  mu 
^|dzie przed śmiercią  sw oią  zapi sać  ie ko-

się spodoba.
Dl a  przeszkodzenia n a t ło ko w i  Lud u , 

przewiezienie B o n a p a r t e g o  z okrętu B e l .  
‘ c r o f o n  da okręt N o r l h u c t b e r l a c d  
0dbyło  się daleko cd  brzegu na otwartem 
S j rzu> w obecności  Adm ir a ła  K e i t h , który 

?ł  na l iDiiowym okręcie T o n h a n t .  -Pod*
żeglugi B o n a p a r t e ,  k tóry  od dwó ch 

°i nie chciał  ieść, ani pić, miał  pisać drugi 
,st do Xięcia  Rejenta ,  prosząc o cofniecie 
°*kazu zawiez ienia  go oa  wysp ę  S, H e l e ­

n y ;  Jenerał '  L e U e m a  n d  pisał  t a k i e  list 
do Xięcia Rejenta,  w  którym o ś w i a d c z a ,  iz 
niegdyś wielu A n g l i k ó w  na wolność  wypu* 
ścił ,  odw ołu iąe  się do  ich św ia d ec tw a .  Fret  
gata F l a v a n n a h  Z5ciu korwetami  popłwDia 
z okrętem N o r t h u m b e r l a n d  na  wy sp ę  
S,  H e 1 e n y

P u łk o w n ik  B i n g h a m ,  mian ow any  Ds*  
w o d c ą  w y s p y  S, H e l e n y ,  k tórey osada z 
l ż o o  Weteranów tamże p łynących,  skład,  ć 
się będzie na przysz łość  21500 ludzi.  W y ­
spa ma b y d ź  mocniey o b w a r ow a n a,  i na ten 
koniec po p ł yn ą  tamże d w a y  Of f icerowie  in* 
żyoiery i .

S łychać ,  źe tekże oddzielni  Kommissa* 
rze M ocarstw sprzymierzonych udadzą  się 
na wysp ę  S. H e l e n y ,  aby  każdy t  nich Od* 
dzielny miał  dozór  nad B o n a p a r t e m .  
Skoro na wy sp ę  wysiądzie,  będzie nie t y lk o  
więźniem Angli i ,  ale też i innych g łó w n y c h  
Mocar stw ;  podczas żeglugi  t yl ko u w a ż a n y  
będzie,  i e  się oddał  w  opiekę Angli i .  G d y .  
b y  umarł  podczas  przepr..i w y , Aogl i ia sama 
bierze na siebie odpowiedzialność,  i w takim 
razie ciało iego pocho wa ne  będzie <m Angli i ,

B o n a p a r t e  mia ł  u ło ż yć  k r ó t k ą ,  ala 
mocną protestacyę przec iwko  zawiezieniu go 
na w y s p ę  S, h  e 1 e n 7 ,  którą p o d p i s a w s z y ;  
N a p o l e o n  C e s a r z  F r a n c u z ó w  & c . , i 
ka zawszy  opatrzyć  podpisami  Jen era łów :  
S a v a r y ,  B e r t r a n d a  i L a l l e m a n d a ,  
uroczyście odd ał  P, B a n b u r g, W  pro* 
testacyi  tey odwołuie  zrzeczenia się koro­
ny , i zacho wuj e  sobie p r a w o  do F r a n c j i ,  
W ło ch ,  <3tc.

Ga ze ta  ministeryalns t h e  C o u r i e r  
zawiera  następujące,, za eutenlyczue podane 
wiadomośc i  o prze jśc iu  N a p o l e o n a  na o* 
kret S o r ł h u m b e r l a o d ,  i o przygotowa*  
ń ia .h  poczynionych dla zawiezienia go na 
w y sp ę  S, H e l e n y ;

„ O k r ę t  N o r t h u m b e r l a n d  w y p ł y n ą ł  
d, 4. Sierpnia z P o r t s m o u t h .  W  pobli* 
skości  T o r b  a y  spostrzegł  dwa l inuowe o- 
kręty i p o z n a ł ,  t e  iedeo z nich B e l l  e r o -  
f o n ,  miał  na sobie N a p o l e o n a  B o n s *  
p a r t e g o ,  a drugi T o n o a o t ,  Lorda  K e i t h .  
Okręt  N o r t h u m b e r l a n d  w o ł a ł  do nich i 
pytał  się o B o n a  p a r t e g o ,  który iut  d w a  
daie z i z b y  ofcrętawćy oie wy ch o dz i ł .  O k r ę ­
ty zarzuc i ły  kotwicę na wysokośck  T o r .  
b a y . “

„J en er a ł  B e r t r a n d ,  cz ło wiek  bardzo



d o b r z e ,  oksztahrony- okofjCb 50 lat  m a i ą c y ,  
pns/edf f a  v f’i f r w e y  oa okręt  T o ń  b a n t ’,, 
g f ł ie •. Lordem K <r i t h . i S. Jerzym C  o.e \  
b u t n e  i "dt  obiad; w czasie fct.<>rego uwiadon. 
n>ił go S r, Jerzy (Jac . t tb  u r n e o inslrukcy 
arh wzgjętlsm. B o n a  o a r t e g o  i, p r z y d a ł ,  
ze  rzer- r lego,  pr/er! prienie-neniem ith na 
N o r i i  »» er.l.a-u.d-.a,. ściśle, przetrząsanemu 
będą,  B e r t r a n d  powsta ł  z -gni ewe m  p n e *  
ci w że Cesarza, (t«it ón i< cały, orszak
fjazyw./i* z,»Jrszc N a p o l e o n  a)  posyłała na 
■wyspę H e 1 e n y ,  .gdy- Oo ż j c i y ł ^ s o b f e  1 spoo, 
d ż i e w a ł  się żyć Sookfiynifr-w A n g ł  i i pod ©j 
pieką praw, Angie.ls.kLb Lord- R e i 1 h, i Sir Je­
r z y  C a c k b . u r o e  nie d.-.lt na to  żadnćy  od.; 
p o « i e d - i .  Po obiedz ie uda!) się oni z.Jene== 
rałern B e r t r a n d e m  óa okręt  R e l e r o f o n .  
Je szcz.e przed ich; pr /y byx.ie.m-. odebrano R o 
n a p a r t e m u n e  bez. wi t lk iego  ndporui 
Of f icerów Frunę u z tych; wsze lką  broń. i. pi= 
sto l ety.

, Ci,  k t ó r y m ,  nie, p o z w o l o n o  t o w a r z y s z y ć  
B  o  n a  p « r  t e  m  u ,  o d e s ł a n i ,  z o s t a l i ,  u i  f r r g a n  
t ę  E u r o t a j .  R o z s t a n i e  s i ę  z w i e l k ą ,  t r u y  
d n o ś c i ą  d o  s k u t k u ,  p r z y y ś d ź  m o g ł o ;  w s z y s c y ,  
o s o b l  w e  z a ś  O f f i ę e r o  w j e  P o l s c y , ,  n i e  c hc i e l i . ,  
opuścić N a p o l e o n a ,  P o ż e g n a ł -  ó n  i c h , ,  
k a ż d e g o  z o s o b n a ,  N a y h a r d z i e y  zaś pr»gn<;ł :  
bardzo p o z o s t a ć  p r z y  N a  p  o  l,e o. u i  e  P o l s k i ,  
P u ł k o w n i k ,  P i  s  t o  w  s k i s .  k t ó r y ,  w,  s ł u ż b i e  ie*.  
g o  1 7  r a n  o t r z y r a a ł .  i ,  O Ś w J a d i z y ł . s i ę ,  i e  r a d ;  
p o i e d z i  e i a k o  s ł u ż ą c y , ,  b y l e b y  g o  t y l k o  p r * y  
N  a  p o  1 e a n i e z o s t a w  ić- c h c i a n o . .  J e d n a k ż e  
r p z k a z y  o d d z i e l e n i a  o d  n i e g o  w s z y s t k i c h  O f f  
f u e r ó w  P o l s k i c h  by ły  w y r a ź n e ,  a  tak-  i t e ­
g o  P u ł k o w n ik a  n a  f r e g a t ę  E u r o t a s  prz e=,  
p r o w a d z o n o .  S  a w  a r , y  i L a  I l e  na a n d  z a ś , .  
p , o z a » t s l i  n a  B . e l l e r o f o n i  a,.‘ 6

„ G d y  Lord R e i t h  i..Sir Jerzy- C o c f e *  
h u r n e  w Niedziele, p o  południu (d. 6. Sierz 
pnia) oa B e U e r o f.o n a pr zyb yl i ,  w y s z e d ł  
N a p o l e o n  B o n a p a r t e  dla przyięcia o- 
aychze  na- po kł a d  onegoż,  M't«ł; na spbie.- 
zielony' frafe. z .n er w o oe m i  wyłogami  i szl ifa,  
011, białą kamizelkę i spodnie,  j edwabne ppń; 
Cizochy, gw iaz dę  Legii  honpr ow ćy  i kapelusz- 
stmykol .-  r o w ą  kokardą,  który t rzymał ,  pode 
pachą,  T;Warz, lego iest; bardzo pełna,  wierz,  
cJiołęk g ł o w y  d o s y ć  ł y s y .  Po z w y c z a y u y c h ś  
Ukłonach, oś w ia d cz y ł  mu Lord R e i t b , .  że 
przewieziony® będzie!, z R e i  l ę r o f . o  n a  na 
N o r.t u ,m b e  r 1 3 o d a, B o n a p a r t e .  prote- 
stoęvał,się. i .wjelkim. gniewem,  przec iw temu. 
czy o,ęi w i. Angielskiego R ządn... ,, Nip. spodzie* 
Wałem się tego ( rzes ł )  i nie widzę .  żadnego,
rozumnego  po wo du, .  di&. czegę.  matę nie chcą^

z o s ta w i ć  w A  n » i i  j ,  -abym- tara resztę iyctS^ 
njóiego śpokoci i ie przepędzi ł . ' ' ’

„ A m  Lor 1 K.e.śth, .  ni też Sir Jerzy 
C o c k b u r n z s  nie odpowiedziel i ,  mu mc na 
to.  S to iący raś. obok niego ieden Office* 
Angielski,  zrobił  mu tę uwagę,,  iż g dy by  gd 
nie wy s ł a no  ca w y s p ę  H e l e n y ,  w y d a n y 01’ 
by b y ł  zosta ł  Ces -rzo-r i  R o s t y s ‘ k i e a|U‘
f.D ieu, me gardę des R usses!: (Boże ucho* 
W.ąy. mię 00 Rossy <tn !)** rzekł  oa. to, i s p o j ­
r za ł  pr zy t śm  tusza iąs rannou-tc i  na Jene­
rała- B e r t r a n d a ,  Wiem,  o d e z w a ł  s ę  
niego S i t  Jerzy. C o c k b u r n e :  ,,  J e n e r a l e !  O  
którćy  gadzinie- mam. p r zy y sd ź  i u u o  
przeproiva d z* nia G o  n a  o k r ę t  N  o  r  t u  m  b e  r» 

l a  n (1 B o n a p a r t e  zdz iw ion y  tćm,  że 
go Jenerałem t y t u ł o w a n o ,  r z e k i  w k r ó t * e " 
, , P o  gadzinie loiey.*5

,,Resżt.t obecnych  pytano  się, cz y l i  
szcżc fni trzibuią czego przed  puszczeniem 
oa morze? B e r t r a n d  żą dał  3 0  pakietów  
k >rt da gry,  szachownicy  j ; t tol ika,  doaoiof 
zw.Hoego. Pani  B e r t r a n d  domagała  •*’ ? 
a ie nt rr- ch  sprzętów d o m o w y c h ,  gdfyi dl* 
prędkiego,  swoiego  w y j az d u  * a}S
mogła-, n a w e t  zabrać  sukien potrzebny40" 
Z ; z w. o 1 o n u na ta ws zy stk o .  Pom ię dz y  ‘-'r3 
fRerami B o n a p s  r t e g o  z n a y d o w a ł  się 
ao.wiec p ierwsaey  M ałżonki  Jego J Ó * e , 
n y ,  który, takż e  gor szko ,  na r z e k a ł ,  i® DI® 
dotrzymano s ło wa  Cesarzowi, ,  który Spod»ifl' 
w a ł . s i ę  os aśdź- Zor szakiem sw o i m  W A ° *
g . l i i ;  L B o n a p a r t e  m ó w i ł  także o tefflts 
o  Lófd  K e i t h  o dp ow ie dz ia ł  t y l k o ,  że i»U5i 
h y d ź  posłusznym roz kaz om , ,  które od
ctu swoiegn otrzymał, .  Potć m żą dał  B o nfl 
p a r t e  ie--zcze raz roz mo wy  z L o r d e m ,  14C® 
tea. o d m ó w i ł  iey oświa dtz a ią c  się, iżr ta 0/ 
L>by. ty lko  nieprzy lernną d la  B o n a p a f 1 e ^ 
gOj gdyż,  los iegc iest n ieodzownie  p° 8|an<?̂  
w i o a ; m . i  iadney .  o d m i a n ^  Spodziewać  5,i  
iuż. c.ie można,*’4- '

„Jeden kołu B o n a p a r t e g y  stc ' ł c^  ,t L  
cer, rzekł  ts ,, G d y b y ś  W C P a c  godzinę tJJ , ' 
w R a c k e . f o  r t  dłuiey., by ł  z a ba w i ł ,  by i 
poyma Bym  i4 z a w ie z io n ym  do R a r y z a* 
B o n a p a r t e  s p oj r za ł  się znagła żyw® 
lego Officera, hie rzekłszy  ani siowa» j dos 
obróc .t  się do Sir C x . c k b . u r o e  i c l ^ D>̂ e . 
niego ipzne zapytania  względem- wyspy  , 
l e n  y. ,  „Moknaż.  tam (rxe.kłj, gdzie nł,c*lH 
b.ędę, ha w i ć  Się polowaniem 1 strzelanie 
£uogfi» zr»ieed ledcak  prze o miot; rcZO,0v "n3 
począł  t  gniewem hańbić. R z ą d  żtagielsf-R 
co i tdnakże.  en. nie pówiedzieno. .  Niec K  ' • 
z tego j ze go ty lko. Jenerałem. n a z j A



^ e k ł :  „ P o s t i a l i S d s  tfo mnie  P o s ł ó w ,  ri*k® przy i - f i  ' B o n  s p a  r t  e g o  , l e c z  Js k > ;
do M o n a r ch y ;  uznaliście ranie ia k o  Koniul f f  Jenerała,  prezentując bron  przed nim. A-iiąf 
pierwszego i "  tak m ó w i ł  i ustawicznie t a i j r *  ón s w ó y  kapelusz,  a skoro stena,  n* p-vt » 
wa ł  tabakę ”  • d*ie rzekł  do Sir G o c  k b u ro  e : „ W t  suis a

, , Lord* K e i t h  i Si r C o c k b  u r n a  p u y -  P o *  ■ordres) Jestem na roz ka z y  W C P a a a ) , p * *
pomnieli  rau, i e  eo d. 7.  Sierpnia o g odz in ie  Urn skłoni ł  się L o r d o w i  L o w i h e r  1 ł a n u
>otśy bat  N o r t n m b e r i a n d a  odw ie z ie ,  i  Ł  y t t J  e t  on ' s to ią cy ra  k o ł o  A d m i r a ły ,  prze- 
Oddahli sie. W  Poniedz iałek udał  się S i r  m ó w i ł  do oich s ł ó w  k i l ka ,  na które odpo- 
C o c f e b u r n e  o samym poranku c a  B e i l e *  ‘wiedziel i .  Do  O f i ce r a  Jednego r z e k ł :  D a nt 
t o f o a a ,  a b y  b y d ż  obecnym przy  przetrzą- quel carps se n e s  V o u s ? ( W  k t ó r y m  korptf* 
•aniu rz ec z y  B o m p  a r t e g o .  S k ł a d a ł y  się sie S ł uży sz  W C P a n  ?)  W art y iery i ,  tuipo- 
0ne z dwó ch srebrnych serwisów s t o ł o w y c h ,  wi ed z i a ł  Officet,  B o n a p a r t e  rzek mu za* 
kilkunastu naczyń  z łotych,  przepyszney  toa» raz a s  t o :  Je *ors de oe cenuce ttioi -- mćrnc.. 

■^tty śrebrney,  z  k s i a ł e k ,  łóżek i t. d. 2  (Ja sam b y ł e m  p o c z ą t k o w o  w tey służbie.)  
4 3 ? s łużących,  k tóry ch  “wzi ą ł  z sobą B o t ) * *  P oż eg na w sz y  poićrti -Officerów b e l  e r 0 , 0 -  
P a r t e  t  F r a o c y i ,  a miedzy któremi  zna/*  n a ,  którzy  mu t o * a r x y s * y l i ,  i uśc isk awsz y  
d«w ał  sie m as zta ler z , postyl i ion i na l ewacz  s y n o w c a  J ó z e f i n y ,  nie mogącego techac 
l a mp , przewieziono  przeszło d w i e  t rz ec ie  na  Wyspę H e l e n y ,  udał  się do tylnego  o> 
Cżęści c a  fregatę E u r o t a s ,  Chirurg B o .  krątowego pókom,  gdzie ;uż zgromadzeni  by* 
n a p a r t e g o  nie chciał  :znim iechać,  a Chi* Ii Lord  K e i t h ,  Sir C o c k b  u r n e  P. L y  t .

okrętu Bellerofon of iarował  mu s w o i e  t l e  t o n  Reprezentant  miasta W  o t  c e s  t e r  s- 
'Usługi, ”  ‘  ■ i h i r e  w  Parlamencie,  i  w i ę c e j  i on y ch ,“

s ,Około  godz.  w p ó ł  do  «iVt*y p r z y b y ł  e r  t r a s  d t a b r z ł  g łó j  i r * e k ł :  „ N i e
L or d  K e i t h  w bacie okrętu T o  o n a  o t  a a  o ś w i a d c z y łe m  się n ig dy  aa  L u d w i k i e m  
B e l l e r o f o n a ,  dla zabrania  B o n a p a r t e *  X V I I I . ; oczywistą  w i ę c  Jest niesprawtedl i .  
g o  i t y c h ,  k t ór zy  mu t o w a r z y s z y ć  mieli,  wo śc ią  p r o j k r y b o w a ć  mię;  przecież ,po«fro« 
B o n a p a r t e  m ó w i ł  w i e l e ,  przed uadey*  <cę pomimo tego za  rok lub d wa,  dla doglą* 
ściem Lorda  i potem,  z Kapi tanem M a i t . dania edukacy i  dziatek moich.4* 
l a n d e m  i * resztą Olftcerów B e l l e r o f c . *  „ B a n i  B e r t r a n d  zd aw ała  siię b y d z
B a ;  Łdiął przed nimi leszcze  raz kapelusz i  ba rdz o  zasmuconą.  M ów i ła  bardzo  poihle* 
po zd ro wi ł  ich,  a potem zszedł  po wschodach bn ie  o sw oim  małżonku-, rzekła-,  że  Ces art
0 kręt o w y c h  do b tu. —  Lord K e i t h  j a .  i e s t  Mąż za wie lki ,  a b y  się da ł  zgnębić nie- 
brał  następujące osoby t N a p o l e o n a  B o <  sz cz ęś l iw ym  o ko l i czn o śc i o m,  i oś wi a d cz y ła  
® a p a r i t  g o  ; Jeaerała  B e r t r a n d a  z  żoną  ch ęć  czytania  niektórych G a z e t  Paryzkich."*'
1 dz e ć r oi ;  Hrabiego M o n t b o l o n  z żoną i ‘ „ H r a b i a  M o n t h o 1 o n rospra wia ł  o u-
di iecmi;  Hrebiego L a s c a s e s ;  Jenerała piększenianh P  a t  y t  a pr zez  B o n a p a r t e *
L o u r g a u d ;  dz iewięć męzkich ,  a troie bia* g o ,  a potem m ó w i ł  o sw e y  żo t c i o w e y  feoa* 
l o g io« Ski ch  sług,  ogółem 25 osób.*4 s t j t a c y i  c ia ła ,  która w ie le  ruchu w y m a g a .

„ B o n a p a r t e  miał  na  sobie dnia t e g o ż  „ B e r t r a n d  py ta ł  s ię :  c o b y  An g l i cy
st o so w a n y ,  mocno zs zar zan y  fcapelus* *  i robi ii ,  g d y b y  a a  morzu p o y m a h  by l i
*r®ykołot‘«w ą koksr dą ,  z ie lony ,  aż  pod koł* N a p o l e o n a ?  „ T o ,  co teras  zrobili** od* 
**<er* zapięty f rak  z cz er w on y m  k o łn i e rz e m ,  po wi ed z ia no  mu na lo .
trzy ordery,  d w a  Kr zy że  i wie l ką  śrebrpą  „ L o r d  K e i t h  po żeg na ł  się po południa
8wi*zdę Legii  h o o o r o w e y  z napisem: Honor * B o n a p a r t e m  i po w r ó c i ł  na okręt  T  o b«
1 O y ćzy tn ę!  białe spodnie,  j ed w ab n e  poń* n a o t , “
®iochy i *ł(>te sprzączki .** , , ‘Lord  L o w t - h e t  i P.  L y i t l e t o n

,,, S * v a r y  i L a l l e m a n d  pozostal i  na wdal i  Się potem w po w a żn ą  r o z m o w ę  z B o -  
°kręcie B  e 1! e r  o f  o n i e. P ie rw sz y  z d a w a ł  11 J p a r t e m  , która dwie godziny  t r w a ł a ,  
S|ę bydz  w w i e l k i e y  t rwodze ,  a b y  g o  l iządo.  P on ie w a ż  nad  s w y c z a y  b y ł  mownycn,  i rad 
'v' f ra nc u sk ie m u  nie w y d a n o . *’ * bawi t  się z t y m i  d w o m a  p o le ró w o y m i  mło*.

„ O k o ł o  południa  pr zy pł yn ął  bat  okrętu dyrni ludźmi,  przeto korzystal i  z  t ey  sposó-  
l ° B i i a i i t  do  okrętu N o r t u m b e r 1 a n d. bnośći  i za d aw al i  mu nayrozl ieznieysze py*

.e r t r a n d wstąpi !  pi e r ws z y  na okręt. Z a  taa is  ; o. p. Dla  czego tak dz ia ła ł  niepo* 
p r z y b i ł  B o n a p a r t e ,  który tak p r ę d k o ,  l itycznie,  że zaczepi ł  HtSzpauiię? Dl a  cze= 

marynarz ,  w y s z e d ł  po wkrętowey drabi* go w y d a ł  w y r o k i  Berliński  i M edyo isński?  
Żołnierze  morscy staoęli  w s z e r e g a c h  i D l a  czego z a c z y n a ł  w o j u j  o R . o s s y i ?  Dl a



692

Bzego odr zuc i ł  proponowana sobie w  C h a . *  
t i l l o n  warunki  przed pierwsze.m zaieciem 
P a r y ż a ?  i t, d. Nu wszystk ie  te zapyta* 
nia d a ł  N a p o l e o n  bardzo dokładną  o d ­
p o w i e d ź ,  nie unikając by naymni ey  roz m o wy ,  
lecz ow sz em  zachęcając  do niey.—  Spodzie* 
w a m y  się (pisze Ga zeta  nnnisteryalna t h e  
C  o u  r i e r ) ,  i i  będziemy mogli  udzielić 
p o z m e y  szcz egó ły  tey interessuiącó? r o z m o ­
w y ,  które są przewybornemi  m&teryałami 
do historii.  —  Po  upłyniesiu d wó ch  godzin 
pożegnali  sTą rzeczeni d w a y . P a n o w i e  Angiel* 
s c y  i powróc il i  na  ląd,“

„ I z b a  iego na okręcie S o r t h u m b e r *  
l a n d  jest przepysznie umeblowana.  Ł ó ż k o  
jego iest bardzo piękne, a biel izna ns oieiu 
ba r dz o  cienka.  To a l e t t a  iego iest srebrna;  
.między wie loma znaydniącemi się w niey 
rzeczami ,  widz iano  także przepyszną  tabakie- 
Tę, na k t ó re y  wyrżnięty  iest iak korona  o» 
rz-eł złoty,  spoglądający  z w y s p y  E l b y  na 
brzegi  F r a n c j f i j  ten orzeł spostrzega właśnie 
brzeg  Francuzki .  C a ł a  ta robota iest prze* 
śl iczna.  Za różne małe po trzeby  dla niego 
z a p ł a c o n o  w samem mieście P l y m o u t h  570 
funt.  szterlingów (22500 Zp. )  K am er dy ner y  
B a n a p a r t e g o  są iego właśni,  ludzie.  Oni 
1 c a ł y  orszak iego n a z y w a i ą  go zaw sz e  Ce* 
sarzem,“

„ O k r ę t y  B e l l e r o f o n .  T o u a n t  i f re­
gat a  E u r o t s s  po w r óc i ły  d. 8. Sierpnia do 
P l y m o u t h .  Okręt  N o r t h u m b e r l a u d  
nie znikc. i ł  jeszcze dnia tego z oczu na w y ­
sokośc i  P l y m o u t h ,  lu b a  wiatr b y ł  po* 
iDTŚlnym; czekał  ó a  za pew ne na okręt  amu 
n i e y y a y ,  k tóry  n a d pł y n ąć  miał  n i e z w ł o c z ­
nie z W  a y rm o u t h. ’ *

,, Eskadra  przeznaczona do uwa żan ia  
w y s p ?  H e l e n y ,  sk łada się z  okrętu N o r *  
t l i u  m b e r U n d ,  z f regaty  H r v  a trn a h , a 
d w ó c h  okrętów traasportowych  i czterech 
ko rw et . “

Żadeo okręt (piszą inne G a ze ty  Aa* 
gielskie) me b y ł  od  daw neg o  iuż czasu tak 
obficie we wszelkie potrzeby o p a t r z o n y m ,  
ia k  S o r h t u  Ib b e r ł a  e d ,  Nayprzednieysże 
w i n a ,  ży w e  bydło ,  drób,  Baykc-sztownieysze 
d om o w e sprzęty i imae rzeczy zn a y d a ią  się 
&a oka.

Jedna 2 Gazet  Angielskich zawiera  taki  
a r t y k u ł :

„ S p o d z i e w a ć  się na le ży ,  i i  wł a da iąc e  in= 
tereasami osoby  zabezpieczą nas nareszcie 
przeciw zamachom B o  n a p a r t e g o .  R z e cz  
iak słonce iasua,  iż ó d  m a  i e s z c z e  plany w  
s w e j  g ł o w i e ,  g d y ż  i n a c z e j  ś m t e f ć b j  sobie

powinien b y j  zadać .  Nie fest 5 n tchórze®* 
w* S e t n y c h  po tyc zk ac h  i bi twach zagląd** 
śmierci w oczyt  G d y  roku zeszłego oćes*3* 
n y m  został  na ■wyspę E l b ę ,  mó wi ł  B u d .  
On pow rócił dziś p o s i a d a  L u d :  M ozę po* 
w ró cicl —  Brzysz ło  do tego, iż ludzie , kto* 
rzy  z radością i bez w e zw a ni a  sy n ów  s w o ­
ich na posługę O y c z y z n y  oddali ,  i posępne® 
okiem na ich d a l e k i e  mog i ły  w B r a b a o c y 1 
i F r a n c y  i spogląda ią, l ękać się zaczyn*1̂ ?' 
iż te wielkie bolesne ofiary naJ*.reronens* 
s l a ćb y  się m ogł y ,  i ze  w k r ó t c e  nowe oi-a> 
r y  z ż y c i a  i maiktku nizść będrie t rzeba .* '^  
, „ , B o ż e  o dw ró ć  ziszczenie się tych obaW • 
iest właśnie pora zapobiegnienia temu, a p?* 
ra ta nigdy się moie  nie wróc i .  O b y  * nie?  
na leżyc ie  korzystano  !” ” T e a  iest głoS Ludu,  
który  tak często prawdę m ów i ł .  “

F  jr a n c y  a.

Więzienia  p o l i c y y n e y  Prefektury P a r / ? s 
k i e y  napełnione są teraz mnóstwem ludzi • 
k tórzy  d. 5. Sierpnia w Tui l leryach  , 
mieszka N. Król  F r a n c u z k i ,  znrożnu®f ; 
popełnil i .  M aią  oni  by dź  w sz y sc y  s ta wi j01 
przed Sądem,  Od d wó ch  dni po tem zóa* 
n e n i u ,  nie s ły cha ć  iuź b y ł o  pod oksatm K r ó ­
la  żadnego buntowniczego krzyku,  a to Pr**'. 
pisać należy dzielnym środkom Ministra j 
h cy i  F o u c h e ,  któremu po hey a  T u  iH®9 
r y ó w  w y ł ą c z n i e  iest powierzoną.

G a ze ta  F  r a n c y i i druga Ro s t ®- 0 1 ® 
w i e c z o r n y  oie w y c h o d z i ł y  przez d w a  dnie* 
a to z pr zyc zyn y  umieszczonych , niemi ły0 
R z ą d o w i  a i t y k u łó w .

Względem n o w e y  crgŁttizacyi  woysk3 * 
w y d a ł  N. Król  F r a n c u z k i  aastępuiące 
rządzenie:

L u d w i k  &c .  —  Z w a ż y w s z y ,  zc  fla^ja 
iest potrzebą u or gs n izo w ać  now e « o y s k °  
tego,  iż te, którs i s tnia ło ,  o d p r a w i o n e ®   ̂
%/ skutku rozporządzenia Naszego z 
M a r c a ;  z w a ż y w s z y ,  ze n o w a  of§ deU âJa« 
musi wspierać się na p o s e d a e h ,  *aPs£* ° IFJ 
e y ch  F r a n c y  i niepodległość iey i s ^ ah 
a sp ok cy n oś ć  w e w o ą t r z ;  zę ,  iak staraa0z[Cl  
odwieśdź  w o y s k o  od sp ra w y  O y c z y * 0.? 1 jjj, 
bić  ie ie d ym e narzędziem rozhuka asy -  “ “

c y i ,  tak teraz dla spoftoyności  Pu~ 1 
nader w s ż a ą  iest rzecz ą ,  a b y  * 0)6 ^an  
iące b y d ź  teraz u tw or z en em ,  uir*? w0v* 
by ło  w  zasadach  cechujących PTa* {̂ Łi*0&0beiO 
sko  nar odowe ; że t w o r z ą c  tym ®P odtąd 
s i łę  w o j s k o w ą  i chcąc ią pr zy wi js  2



i

j
! Zgodności z ł iberalnemi zasadami  Koosiy* 
s, cJfi Narzey ,  m yś l em y w p r o w a d z i ć  w  woy-  

u dostatecznie mocną  karność dla Z3pe«** 
enia sobie pomyślnego  skutku w wo yn ie  i 

• Rymania  niezłomnie i ns ty t u c j i  N a s z y c h ,  
j jky no we  fa h ćy e  sp ckoy aoś c i  P a ń s t w a  
j ■ wu Zagrozić mit ł y  —  roiporządz i l i żmy i 

ł pOrrządzamy, iak następuje:
Art.  i . )  Czynna siła w o y s k o w a  F r e n *  
‘skł&dife -się ma z 86 łęgi ionów piechoty,  

po  3  b a t a l i ie a y ;  z  8miu p u ł k ó w  ar* 
y}tty-y o ie s t śy ,  -4rech p u ł k ó w  ar ty lery i  kon- 

J ? t  ledttegct pu łku  karabini ierów Królew* 
f .  f .  u ł k ó w  k i rys i iersk icb , to p u ł k ó w  

g ^ ń s k i c h ,  24. pu ł k ó w  strzelców ko nn ych  I 
^Pu*kó-w h u z a r s k i c h . —  Art. a.). Utworzone* 

/bydź nmia - f f ró le ws ki e  korpusy  intynne* 
j » Stosownie dt. powsze cha óy  organizacj i . ;  
#j8ltT r o d z a i ó w  broni.  —  Art.  3.) Nasz, Mi- 
j w r  Sekretarz Sta nu * w  Dep-artajneaCie, wo» 

poda n a m i  tak  prędko;  iak  tylko  
,Q e~ m o ż n a ,  d okł ad n y  o rg a ni za c j ę  iych  

*°ych korpusów.  " <
 ̂ D a a  w pałacu Naszym T  u i II * r  y .y  s k i-rm. 

^ 36. L ip ca  i 8 i 5 g o ,  a  pa no wa ni a  Naszego 
^Udziesttgo pierwszego rdbu, ■

' L u d w i k .  1

C(1 , M^rizałeir M a t r d b n o l d  rw%dał.;do Sr a in­
ka ' e£° w o j s k a  L i g e r y  następujący  roz- 

1 d z i e n n y :
y. >.U wi ada mi a  się śłsoysko , ż e  Marsza łek 

T a r e  o t o ,  m i a n o w a n y  tod N. Pana  
ja '̂l?pc^ MarSżałfcd Kięcia Ę c  k m ii h l (którym 
4 ef n y  i u i  te przeszłym  JSrze G azety nuszey> 
i ° ? { p r o s i ł '  o swoi u dyriissye i  otrzy m a ł 

pr zy by ł  dnia dzisieyszego~tlo g ł ó w n e j  
tj.' *̂ r̂y E o u r g e s .  Xiążę obeymuie d z i s i a j  
fe ^ z t w r t  nad w o j s k i e m -  M ia n ow an y  Sze* 

Sztabu  g ió  wnsgo , Jener, M ajo r  Baron 
Uri? ? p r z y b y ł  także i rozpoczą ł  czyaności  
^o?du swoiegc,  —  T e r a ź n i e j s z a  o rg a n i za c j a  

ZŁtrzymuie się temczasnwo z nastę- 
ć a l̂tDłi i edoakże  wyiątk-ami: Jener. De l -  
j U j ^ ^ r e ,  S z e f  sztabu g łó w n eg o  «  t ym  kor* 
tjjS e» odbiera i wyd aie  rozk azy .  Jener. B e r a  
 ̂ * e n e  dow odzi  4tym,  a Jea, L e f o l  3cita 

p0 .PUsem. G w a r d y a  piesza zo s ta w a ć  będzie 
ku0 t0*^a *ani< Jener. Hrabiego M o e a o d , a 
lew Da P 0^ sprawą Jener. G u y o t ,  Korpus  
Je eSo sk rzy d ła  zosta;e pod d o u ó d z i w c m  

A m  b e r t . “  —  W  kwatćrze  g ł ó w n e j ,  
*• Sierpnia 1815.

(Podpis) Marsza łek X i ą i ę  Tarentu ,  

M a c d o a a l d .

Nazaiutrz  w y d a l  . tenże M ars za łek  aastę- 
pniącą odezwę do W o y s k a :

, , Żo łnierze!  P r z y b y w a m  do grona  Wa« 
s i e g o ;  cieszę s ię ,  że zn o w u  widz ieć  mogę 
razem d a w n y c h  moich  t o w a r z y s z ó w  broni,  
N ie i z c z ę ś c i e , które na piękną O y c z y z a ę  na= 
szą śclągnionśm zostało,  i c iężary ,  k t óre  ona 
ponosi j mogą  b y d z  przez p o rz ą d ek ,  karsość  
w o y s k o w ą ,  po s łu sz eń stw o,  szczere i pr aw e  
poddanie się K r ól o w i  z łagodzonemu Serce 
iego stroskane dolegl iwościami,  które uciskaią 
P o d d an yc h  ie go ,  potrzebuje  ulgi ; chce óq 
w ie d z ie ć ,  i e  iego L u d y ,  które nad brzegami  
rzek L i g e r y ,  Ą l ł i e r ,  R o d a n u  i C h e r  
m ie sz ka ią ,  cierpią ty lko  te p r z y k r o ś c i ,  iafcie 
są -nieoddzielne od tak wielkiego w ó y i k  sk u­
pienia. Żołnierze!  Zatrudóia iąc się Waszecni 
potrzebami  i Waszetn  dobr em ,  powinienem 
także c d  ciężaru w o j s k o w e g o  kwaterunku 0= 
chraniać.  Roz łożę  w o y sk o  na  leże obszer* 
nieysze ;  weźcie tam z sobą  tego dawnego  du» 
cha wierności ,  uległości  i pr zychy  1 a.0.sci do 
VVaszego p r a w e g o  M c a a r c u y ,  który tak w y ­
łącznie  Francuz ki emu ch a ra kt er ow i  b y ł  wia» 
ś c i w y m ;  niech na przysz łość  s łuży  nasz oręż 
tylko  0 3  obronę Króla  Oas.-ego i troou 
iego.—  Na po dztękowaćie  za -gościnne przyię= 
c i e ,  któregoście od  W a sz y c h  z i o m k ó w  do» 
z h a l i , o f iarujc ie  im ręce W asz e  przy  wiey* 
skich ięh c z y u n o ś c i a c h ; przez  to po stę po wa *  
nie ziednacie sobie ukontentowdnie M o n a r c h y  
i szacunek W a sz y ch  wspórobywa te l i .

W  g ł ó w n e j  kwaterze.  B o  u r g  e s  d. 2go 
Sierpnia l g i j .

-• -i >
Marszałek X ią i ę  T a r e n t u ,  N a ­

czelny Do wo dua  » .'jatka L;«
g e r/ »

(“Podpis)  M a c d o n a l d .

R óżn e  p u ł k i ,  * k tórych się woysko  L i ­
g e r y  sk ła da ,  udaią się (podług  Gaze iy  F  r a n* 
c y i  z dnia 11.  Sierpnia) w  wielkim porządku
i. posłuszeństwie na leże, które im wskazane* 
mi zostały.  Niezadługo stać będą nad brz<p= 
gami  L i g e r y  i A l l i e r  same tyifco konne 
p u ł k i ,  które pociągnioney między woyskaroi  
Fraacuzkiem i Sprzemierzonem liaii demarka- 
c y y n e y  atrzedz tnaią.

Z rozkazu  Xięcicia  d A o g P u l ś m f  k a i -  
d y ,  kto we  F r a n c y  i zaciągnie 23 ludzi d la  
N.  Króla  IFrancuzkiego, o trzyma stopieii Pod* 
purucznika ,  kto zaciągnie 30;  będzie P o r u c z ­
nikiem, kto i o o ,  Kapi tanem,  a kto ó o o ,  za* 
s u n i e  Fodpułkowniem.
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W e d łu g  urz ęd ow yc h  w i a d o m o ś c i ,  woy-  
i k s  sprzy nierz»ae we F  r a n  c y k  tak rozło- 
2 enem i zosta ły  :

I. W o y s k o  Pruskie.
Caea, g łó w n a  kwat er a  polnego Marsza/* 

ka  Xięcia B l i i c h e r a  de W a h l s t a d t .
Den trt.amenta : F inisterre, M erbihan  , 

Cntes du Fiord Manche, lUe i  V ila ine, Calca- 
dos, Oraj, M ayens, Sarthe, Eure i Libery, Se­
kw any  Niżsióy,  Eure, o b y d w a  az do lewego 
brzegu Sekw any, L igery  i Cher, Indre  i Li- 
g err , M ana i L ig e r y , L fgery  Niższey,  te o* 
z ł am ie  aż do pr aw eg o  brzegu Sekw any'

II. W o y s k o  Pruskie  wspólnie z wojr* 
ik z m i  Aig ie lsk iem i Austryackien*.

Uepart ame nt a:  Sekw any, Sekwany  i OL 
se a ż  do lewego  brzegu Sekwany,

III. W o y s k o  Angielskie i Niderlandzkie.
P a r y ż , g łó wn a kwatera  polnego Mar*

l a a ł k a  Xięcia W e l l i n g t o n a .
De par tsm ent a:  Sekw any  N i i s z ó y , Eure, 

Sekwany  i Oise, na p r a w y m  brzegu Sekwany, 
L ys , S o rd , Sekw any  i M arny, o *  l e w y m  
brzegu.  Som m e, Pas de Calais, Oise,

VI.  W o y s k o  Rossyyskie.
M elun , g łó w n a  kwat er a  polnego Mar* 

a ia ł k a  Hrabiego B a r c l a y  d e  T o l l y .
De  part a me ota : Sekw any  I M a rn y ,  na 

p r a w y  na brzegu Sekw any. A i s n e ,  Ardennes, 
■Marny, Meuse, M ozelli, M eurthe, W y ż s z ó y  
M arny  z/i} część,  Aube 1 fe  część,

V. Woysko B a w a rs ki e .
A u x srre ,  g ł ó w n a  kwatera  polnego Mar* 

• t a ł k a  Xięcia W r e d e ,
Depar tame nt#: L oiret aż  do L ig e ry ,  

Tonne, JSievres, A ube  2/3 cz ęś c i ,  W y  zszć y  
M arny  3/4 części ,  Fosges.

VI.  W o y s k a  Wirtembergskie i W .  Xię* 
I t w a  Heflen» Darmstadt,  zostaiące pod oa* 
czelnćm d o w ó d z t w e m  K ró le wi en  Następcy  
tronu Wirtembergskiego.

D e p a r t a m e n ta : A llie r , P uy  , de • Dante,
VII.  W o y s k o  A u str ya ck ie .

Fontainebleau , g łó w n a  kwatera  polneg® 
M a r s z a łk a  Xięcia S z w  a r c e  o b e  r g a,

W o y s k o  W y ż s z e g o  R e n u .  —  Da* 
p*rt* men t a :  Canlal, Lozere, Gard, L le e r y » 
W y ż s z ó y  L ig e ry ,  U v ś ć  R o d a n u , Fauclut 
t e ,  Niższych  AlpÓw, Far.

b.) W o y s k o  W ł o s k i e .  —  Departa-  
menta : CotesdLor, W y ż s z e ?  Sanny , Saony  i 
L ig ery , Ju ra , Doubs, Rodanu, A in e , M ont- 
Hanc, J z e r y , A r  dery, Dramę, W y ż s z y c h  A l-  
pów.

VIII .  .Saskie i Badeńsfcie w o y s k 3* 
D e pa r ta m en ta :  W y ż s z e g o  i Niż>iC:

Renu.

R o z m a i t e  W ia d o m o ś c i .

C a r n o t ,  który s tosownie  do Postanj* 
wi en ia  Króla  F r a a c u z k i e g o  miał  s^ , ° vj 
dal ić z P a r y ż a ,  napisał  do Ministra 
F o u c h e  następuiący l i k p n i cz n y  bilet: ‘
tr e l  ou puis ■ je me rstirer ? fZ d r a y co !  doKą 
że się mam u su a ąć ?)  —  F o u c h ć  odp1® 
mu r ów ni e  lakonicznie;  Ou tu voudras i'n 
«ille\ ( D o k ą d  zechcesz niedołężny!)

G a z e ty  Angie lskie  piszą o t e j  pogł°3® '  
że  w  Ministeriium Francuzkiem w i e l k a  t a M
pić ma tm ia oa ,  a to za w d a n i e m . s i ę  Xię»D
d ’ A n g o u l ó m e .  Xiąźę R i o h . e l i e u  . • 
zostać według  tey wieści  pier łrszy® 
strem, Xiążę F e l t r y y s k i  (Ciarkę)  
strera W o / o y ,  L a l l y  T o l l e n d * !  
s t r em spr aw wewnętrznych,  a C h a  t e  a U j  
a n d  Mioistrem Pol icy i .  —  T a l I e y rS 
zaś  i  F o u c h e  raaią wz iąć  s w oi ą  d j m ‘st' *

M u r a t  nte ws iad ł ,  i a k  głoszono* ° 3y 
kręt  w T u ł a n i e ,  lub o  mia ł  taki  z3®1 ^  
lecz wi dzą c  się p r zy m u s zo n y m  ° P u*Ĉ jsKe 
miasto ,  przebrany  i  z m y ś l i w s z y  BaZ t  
umknął  man ow ca mi  na  mizernym k ° 01 *lC. 
d w o m a  s tużą cem i ,  z k tóry ch  iedea 
wodnik iem , u da ł  się ku górom,  gdzie ^  
tak d ale ce ,  że w P ro w a n c yi  żadnćy 0 i 0 o 
wiadomości  zasiąguąć nie można.  Bo ]? 
wpra wd zie  iednego a wiernych  mu O “ ‘L  fl)# 
o k i lka  mil  od T u l o a u ,  lecz nie ĉ j * ,  
dokładniayzzego  powiedz ieć  o ^ . u r a , v)k® 
który zaniechał  ucieczki m or ze m ,  *ait A g a .  
zię d ow ie dz ia ł  o sc hwy tan iu  B o n a p * r,

W e d ł u g  doniesień Gazet  Ameryk®0 
Pzni  H i e r o n i m o w a  B o o i p » r t « i  P ( f * 
Sza Żona tego by łego  Króla,  zdoatuL, „ p y  
s o n ,  popłynęła  z B o s t o n u  do 
dla po ratowani a  zdrowia  swoiego. en»Ja 
pozosta ł  w szkole Mary landzkiey  > P r2<s 
roczna 14000 piastrów,  wyznaczona  0)0  ̂ pa' 
H i e r o n i m a  B o n a p a r t e g o ,  P°oCit!ł 5 e t' 
nowan ia  L u d w i k a  X V I I I ,  pr*e» 
r u r i e r ,  regularnie mu by ła  wyP . ier3* 
( P r z y b y ł a  ona iuż do A n g l i i ,  i k a ‘ł 1 ia*1 
w m i e ś c i e  p o r ł o w em  L i v *  r p o  o 1 .  * a  ̂ {0, 
G a ze ty  Angielskie t w ie r dz ą ,  dla 
sz c i en  do F r a n c y  i poiechać


